Rok VII Nr. 96. 


Sosnowiec, DOSK 8 sa t952 roku. 


Cena numeru 10 groszy. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


za wiersz milimetrowy 
przed l złoty, w tekscie 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ugłoszenia takelarycz 
ne 50 proe., a świątecz- 
ne 25 proc. ilrożej. Dro 
bne ogłoszenia po l 
` groszy. Dla poszuku- 
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zł. 


Konto czekowe PKO 
Warszawa 65.070 
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Prenumerata wy- 
nosi miesiecznie 


zł. 2.00 


Adres administracji: 
ZAC Nr. 8, te- 
efon 497, telefon re- 
ZS 6- 92, telefon re- 
dakccji nocnej i dru- 
karni 4-94, 


Konto czekowe PKO. 
| Warszawa 65.070 
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KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-88; DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77; 
ulica RE tel. 16, 


- Àkcja pomocy , nacz. komitetu dla spraw bezrobocia 


i prowadzona będzie nadal. 
Woiewództwo kieleckie na pierwszem miejscu w akeji pomocy. 


` WARSZAWA, 7. 4. (wł) W. dniu 
wczorajszym na konferencji u wieepre 
mjera Zawadzkiego zdreydowana gosta 
ła sprawa przedłużenia istnienia naczel 
nego komitetu do spraw bezrobocia na 
okres dwuch miesięcy., t. j. do dnia 1 
ezerwcea r. b. 

Jak się dowiadujemy motywem u- 
trzymania komitetu do mniej więcej po 
łowy lata była kwestja kontynuowania 
akcji pomocy bezrobotnym na terenie 
województw przedewszystkiem przemy- 
słowych, jak śląskiego, kieleckiego, kra 
kowskiego, łódzkiego i poznańskiego. 

Dalsze losy tej akcji zdecydowane 
zostaną dopiero w drugiej połowie ma- 
ja, a to ze względu na to, że w czasie 


Dnia T kwietnia 
1932 r. nastąpiło 


OTWARCIE 
RESTAURACJI | BUFETU 


„HOTELU MONOPOL" 


-KATOWICE UL. . DWORCOWA- 


po gruntownej renowacji, odpo- 
wiadającej wszelkim wymogom 
nowoczesnego komfortu, pod kie- 
rownictwem p. Józefa Bogusza, 
b. dzierżawcy Restauracji „Stary 


Teatr“ w Krakowie. 
wiedziny uprasza 
DYREKCJA 
HOTELU I RESTAURACJI 
MONOPOT.. 
KATOWICE. 


O liczne od. 


CZERWONY DESZCZ. 

RZYM, 7. 44 We Florencji spadł 
ezerwony deszcz. Dziwne to zjawisko 
przypisywane jest domieszce mineral- 
nego pyłu. Dyrektor obserwatorjum 
florenckiego twierdzi, że pył ten pocho 
dzi z Afryki. 

—0X0-—- 
. TYSIĄCE PIJANYCH REWOLU- 
CJONISTÓW OPANOWAŁ6 STOLICĘ 
N.FUNLANDJI. 


NOWY JORK, 7. 4. Wczoraj póź- 
nym wieczorem w Saint_Johns ponowi 
ły się rozruchy. Tłum przypuścił atak 


do rządowej rektyfikacji spirytusu, któ 


rą doszczętnie rozgromiono. 

Wobec ukazania się na mieście ty- 
sięcy pijanych awanturników, miejseo 
wa organizacja b. uczestników wojny 
ogłosiła mobilizację swych ezłonków. 
Na apel stawiło się zaledwo 600 ochot- 
ników, którzy usiłowali napróżno przy 
wrócić porządek w mieście. Siły woj. 
skowe, dowiezione na parostatkach z 
pobliskich miejscowości, okazały się 
niewystarczające do opanowania sytua 
Bji, a policja miejscowa nie stanęła na 
wysokości zadania. 

Premjer Squires wrócił do miasta 
przebrany za pastora i zamieszkał u 
jednego z przyjaciół. Na kilkunastu 
wiecach, jakie się odbyły w dniu wczo 
rajszym, uchwalono rozolucje, żądające 
ustąpienia premjera Squiresa. Do u- 
ehwal tych przylączyli sje nawet b. 
wojskowi, wobec czego należy oczeki- 
wać, że premjer zgłosi swą dymisję. 
Jako nowy kandydat na stanowisko 
szefa rządu jest wysuwany poseł opo- 
- zycyjny Allan Dce. 


tym następuje większe zmniejszenie bea 
robocia wskutek rozpoczęcia o le- 
tnich. 


Po wyjaśnieniu więc faktycznego sta 
nu bezrobotnych w tym czasie, rząd bę 
- dzie mógł powziąć dalsze decyzja. 


W dniu 7 kwietnia 1932 r. po krótkich cierpieniach 


rozstał się z tym.światem 


> 


Józef Czerniak 


PRACOWNIK WARSZAW. T-WA KOPALŃ WĘGLA 
I ZAKŁ. HUTN. W NIEMCACH 


Cześć pamięci zacnego Kolegi i wyrazy serdecznego 
współczucia dla pozostałej po Nim Rodzinie składają 


Soe 


ZNIESIENIE DOPŁAT POCZTO- | 
WYCH NA BEZROBOTNYCH. | 
WARSZAWA, 7. 4. (wł.) Na konfe- 
rencji w ministerjum ' poczt i telegra- 
fów postanowiono znieść z dniem 15 
kwietnia dopłaty do listów i przesyłek 
na rzecz bezrobotnych. 
-- ENDA 0—— 
MAŁY LINDBERGH ŻYJE. 
NOWY JORK, 7. 4. Z Trenton dono- 
szą, iż gubernator stanu New Jersey,| 
Moore, w pełni potwierdził wczorajszej 
oświadczenie inż. Curtisa, że syn Lind- 
bergha żyje i bedzie zwrócony rodzi- 
com. 
Mimo usilnych próśb gubernator nie: 
chciał wyjawić żadnych bliższych 
szczegółów. 
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ZAKOŃCZENIE STRAJKU w HUCIE 


PIOTRKOWSKIEJ. 

PIOTRKÓW, 7. 4. Strajk robotników 
w hucie „Hortensji“ został zakończony.. 
Wczoraj zgłosiło się do pracy 500 robo! 
tników. Po zremontowaniu pieca przy- 
stąpi do pracy okało 900 robotnikówaj 
W ciągu 14 dni wszyscy robotnicy E 
eą do pracy. Delegacja robotników do- 
szła już do porozumienia z dyrekcją! 
RE 


densacyjne aresztowanie inżyniera 2 Ząbkowic 


pod zarzutem szpiegostwa gospodar. zego. 


Władze śledcze wpadły ostatnio 
na trop szpiegostwa gospodarczego 
prowadzonego na rzecz jednego z 
państw ościennych. Szpiegostwo to 


dotyczyło przemysłu chemicznego 
w Zagłębiu Dąbrowskiem i na G. Ślą 
sku. > 

Po bacznych obserwacjach are- 


Katastrofa powodzi wiosennej. 


GWAŁTOWNY PRZYB ÓR WÓD W LZEKACH. 


WARSZAWA, 7. 4. — (wł.) Ze wszyst 
kieh stron Polski sygnalizowany jest 
gwałtowny przybór wód w rzekach. 
Groźnie przedstawia sio sytuacja na 
Sanie i Stryju. Na Wiienszczyźnie i 
w nowogródzkiem rzeki wystąpiły z 
hrzegów, zalewając nadbrzeżne osiedla. 
Poważna sytuacja wytworzyła się rów, 
nież w dorzeczu Dniestru 


Najgroźniej przedstawia się sytuacja 
powodziowa na Wołyniu. Z powodu pod 
mycia toru przerwana została komu- 
nikacja pomiedzy Łuekicm i Lwowem. 

W Równem ewakuowane szereg dziel 
nie w mieście. Tor kolejowy pomiędzy 
Kowlem i Kamieniem - Koszyrskim za 
stał zalany. 


Krwawa bitwa nad granica Korel. 


500 CHIŃCZYKÓW ZABITYCH, 3.000 RANNYCH. 


LONDYN, 7. 4. W rozmaitych czę- 
ściach Mandźurji przychedzi ustawicz- 
nie do mniejszych lub wiekszych utar- 
czek między wojskami jarpońskiemi a 
chińskiemi oddziałami pariyzantów. W 
walkach tych biorą udział również lot 
nicy japońscy, którym zawdzięczać na- 
leży, że cały szereg załóg japońskich w 


mniejszych miastach nie został wycie. 
ty w pień. 

Wczoraj japończycy strczyli na gra 
nicy Korei wielką bitwę z powstańca- 
mi. W bitwie tej wedł"* sioniesień ja- 


pońskich zginąć miało 509 chińczyków, - 


około 3000 odniosło rany. 


Potworne zamordowanie szofera 


przez 
BIAŁYSTOK. 7. 4. Na 9 klm. szosy 
Ostrów — Zambrów w godzinach po- 


łudniowych zauważyła policja stojącą 
limuzynę ze znakiem rejestracyjnym 
W. R. 63648. Na miejscu szofera nie by- 
ło nikogo. Kiedy policja otworzyła 
drzwi samochodu, oczom: jej przedsta- 
wil się okropny widok. W wozie znaj- 
dował się trup szofera. Oględziny wy- 
kazały, że szofer zabity został wystrza 
lem z rewolweru typu wojskowego w 
tył głowy. 


ucznia szóstej klasy gimnazjum. 


Na podstawie znalezionych przy tru 
pie dokumentów ustalono, że zabity na- 
zywał się Izrael Kietler, zam. w War- 
szawie przy ul. Leszno 28, ponadto w au 
cie znaleziono walizę, własność Zbignie- 
wa Szczyglińskiego, ucznia 6-6; klasy 
gimnazjum państwowego w Ostrowie 
Mazowieckim. 

Jak ustaliły dochodzenia, Szezygliń 
ski jest prawdopodobnie mordercą szo- 
fera. Dalsze dochodzenie w toku. 


sztowany został w Ząbkowicach in- 
Żynier jednej z fabryk, Fox, z po- 
chodzenia cudzoziemiec, używający 
najchętniej języka niemieckiego. 

Sprawa wzięła swój początek od 
stwierdzenia faktu, że in. Fox zwró 
eił się z ofertą do jednej z fabryk: 
cehemieznych zagranicą, której pro- 
ponował „kupno“ tajemnie produk- 
cji fabryki polskiej. 

Ponieważ fabryka ta jest w sto-| 
sunkach z ministerjum spraw woj- 
skowych i pracuje dla wojska, prze- 
to oferta inż Foxa nabrała specjal- 
nego charakteru. 


Inż. Fox został aresztowany, prze 


słuchany i odesłany do Warszawy, 
gdzie władze osadziły go w więzie- 
niu mokotowskiem. a 

Dalsze szczegóły Śledztwa trzy- 
mane są w tajemnicy. 

Dodać trzeba, że inż. Fox zajmu- 
je zdecydowanie wrogie stanowisko 
wobec państwa polskiego. 


"DYREKTOR SPÓŁDZIELNI KREDY 


TOWO - HIPFOTECZNEJ W WIĘZIE- 
NIU. 

POZNAŃ, 7. 4. Czyżewicz, dyrektor 
spółdzielni kredytowo _ hipotecznej w 
Poznaniu dokonał szeregu nadużyć i 
malwersacyj, przekraczających 60.000 
zł. Czyżewicz został aresztowany. 

Większość udziałowców spółdzielni 
mieszka poza Poznaiem, przeważnie w 
mniejszych miastach małopolskich i we 
jewództw centralnych. Udziałowcy ci 
powinni swoje pretensje kierować jak 
na;śpieszniej do władz sądowych w Pe 
snaniu. 


Str. 2. 


Kto wygrał na loterji? 


PREMJE. 

1) Wygr. zł. 250 plus premja zł. 
2.000 nr. 40996. 

2) Wygr. zł. 250 plus 
2.000 nr. 11569. : 

3) Wygr. zł. 250 plus 
2.000 nr. 76243. 

4) Wygr. zł. 250 plus 
2.000 nr. 138452. . 

5) Wygr. zł. 250 plus premja zł. 
2.000 nr. 140454. 

Zł: 50.000 nr. 60480. 

ZŁ. 3.000 na n-ry: 43644 48796 
52164 52524 54942 738059. —_ 

Zł. 2.000 na n-ry: 4627 10946 
15628 30386 40616 48374 57113 84005 
104514 134382 138757 175028 156550. 

Zł. 1.000 ma n-ry: 2263 5794 824 
5102 11566 12337 13595 40044 41250 
48982 50914 58996 61465 62046 724 
77748 79389 84180 93187 996 96775 
99461 107297 108452 121489 124224 
129824 130723 144582. 

Zł. 500 na n-ry: 1253 4930 5550 
7154 210 10513 847 13026 666 14483 
14726 16101 17142 731 915 989 18041 
21278 23945 24047 640 26833 27024 
762 28910 29423 30150 32611 33402 
34453 36390 38642 858 40027 42266 
43620 728 978 44413 80% 862 45969 
46897 954 47599 796 4811S 969 50221 
362 52676 52976 53284 56538 918 
57085 188 245 802 600% 400 61122 
64529 68252 600 69660 818 71959 

"72409 496 73689 74757 75699 78403 
79161 81655 82094 85919 67655 88701 
93373 94682 95337 835 99288 100405 
102563 103148 895 104/44 106476 
107777 109104 112603 113817 118003 
120727 122755 123858 €53 124991 
125080 127243 527 128128 286 129433 
131908 133962 134061 787 135560 
136023 688 139770 794 140634 719 
141009 142396 144026 145022 „622 
148349 577 978 149491 100280 154457 
156105 157857 158555. 


-—OX0— 
SENSACYJNE ARESZTOWANIE 
W WARSZAWIE. 


WARSZAWA, 7. 4. iwi) Wczoraj 
wieczorem z decyzji prokuratora doko 
nano rewizji w mieszkanin byłego ng- 
czelnika najwyższej izby kontroli pań- 
stwa inż. Romualda Zienkiewicza. 

; W wyniku kilkogodzinnej rewizji i 
na podstawie znalezionych dokumen- 
tów p. Zienkiewicza aresztowano. 

Rewizja była dokonana przez przed_ 
Btawicieli władz sądowych. 


premja zł. 
premja zł. 
premja zł. 


Sensacyjne aresztowanie byłego dy- 


gnitarza jest o charakterze kryminał- 
nym. 

Inż. Zienkiewicz, który był profeso_ 
rem instytutu wschodniego i znanym 
bibljofilem, mając wstęp do archiwów. 
państwowych, *przywłaszczył sobie kil- 
kadziesiąt cennych manuskryptów. 

Dopiero, gdy na rynku pokazały się 
w sprzedaży autograły Miekiewicza i 
Norwida, zwrócił na to uwagę znakomi- 
ty pisarz Miriam - Przesnycki. Wszczę 
te dochodzenie doprowadziło do ujęcia 
Zienkiewicza. 

Inż. Zienkiewicz spokrewniony jest 
z wieloma wybitnymi dygnitarzami 
państwowymi. 

A yGSE SEA) 

MASAKRA PRZEDW JI BORCZA. 


BERLIN, 7. 4, Na jednem z przed- 
mieść Lipska doszło wezoraj wieczorem 
do krwawych starć między hitlerow- 
cami a socjaldemokratami. Hitlerow. 
ey dali salwę rewolwerową, raniąc kil- 
ku robotników. ; 

Równocześnie na peryferjach mia- 
sta wydarzyły się utarczki między kol 
porterami ulotek hitlerowskich a ko_ 
munistami. 

OKRADZENIE GROBU MATKI 
CESARZA PUJI. 

3 PARYŻ, 7. 4. Jako odwet za przy- 
Jęcie przez księcia Puji godności regen 
ta nowego państwa mandżvrskiego, nie 
znani sprawcy dopuścili się zbezczesz- 
ezenia grobowca jego matki, księżnicz- 
ki Tsaili, pochowanej na wschód od 
Pekinu. Z trumny jej skradziono bry- 
łanty i perły 


WNE AE LILIE 


Komunizm w skórze hitleryzmu. 


FINISH WALKI WYBORCZEJ W NIEMCZECH. — OSTATNIE ARGUMENTY. — 420-TYSIĘCZNA ARMJA HIT- 
LERA. — 85 PROO. BEZROBOTNYCH, OZWARTA CZĘŚĆ EX-KOMUNISTÓW. — TENDENOJE PRZEWROTOWE 


— ARMJA ROZKAZUJE — WÓDZ SŁUOHA. — WÓDZ NOMINALNY I WÓDZ WŁAŚCIWY. 
STRASSER, MĄŻ PRZYSZŁOŚCI — NIEZNANEJ. ORA 


W miarę zbliżania się ostatecznego 
glosowania na zza Rzeszy 
niemieckiej, w dniu 10 kwietnia — 
wzmaga się natężenie walki politycz 
nej, przybiera tempo i rozmiary iś- 
cie amerykańskie. W niedzielę 3 
kwietnia upłynął  nakazany przez 
władze „pokój Boży: — i ota oba o- 
bozy Hitlera i Hindenburga, rzuci- 
ły się do wałki, urządzając dziennie 
po 10.000 zgromadzeń, wysyłając do 
najdalszych miejscowości lotne od- 
działy samochodowe z mówcami, gra 
mofonami, filmami i afiszami. Obie 
strony — zwłaszcza zwolennicy Hin- 
denburga, dysponują samolotami, 
używanemi dla celów propagandy. 

Równocześnie w prasie obu obo 
zów rozpoczął się huraganowy ogień 
Najbardziej bijące w oczy argumen 
ty zachowano do ostatniej chwili. 
Główną siłą motoryczną w obozie 
Hindenburga stanowią socjaliści. 
Oni to dostarczają największej ilo- 
ści agitatorów i wyborców. Propa- 
gandystom wyborczym feldmarszał- 
ka chodzi o zdobycie większej ilo- 
ści głosów mieszczańskich, pozosta- 
jącycii dotąd pod hipnozą hitleryz- 
mu. W tym celu prasa lewicowa 
rzuciła właśnie bardzo skuteczne o- 
strzeżenie: „Nie pomagajcie Hitle- 
rowi! Zwalczajcie go! Hitleryzm to 
bolszewizm! W razie jego zwycię- 


stwa czeka was zguba!“ 


Argumenty są jasne i przemawia 
jące do przekonania, Siedzibą tenden 
cyj komunistycznych w obozie na- 
rodowo-socjalistyeznym są przede- 
wszystkiem oddziały szturmowe i 0- 
chronne. Jeszcze dwa lata temu liczy 
ły 75.000 ludzi, składały się ze stu- 
dentów, pracowników handlowych, 
nastrojone były antvsocjalistycznie. 
Wszystko to zmieniło się po zwycie- 
stwie wyborezem hitlerowców w To- 
ku 1930. 


Poczęto przyjmować masowo wszy 
stkich zgłaszających się, bez wzglę- 
du na ich przeszłość, polityczną czy 
osobistą. W niektórych oddziałach 
czwartą część członków jest karana 
sądownie — i to nie z motywów poli 
tycznych. Wymaga się jedynie odpo 
wiedniego wzrostu i siły. Zgłaszali 
się przedewszystkiem bezrobotni i 


głodni. Stanowią oni dziś 85 proc.. 


armji hitlerowskiej, liczącej dziś o- 
koło 420.000 ludzi. Z tego 160.000 
jest pochodzenia komunistycznego. 


W oddziałach szturmowych pa- 
nują bezwzględnie tendencje komu- 
nistyczne. Dąży się tam do rewolucji 
pojmując ją jako zupełny przewrót 
społeczny w akompan jamencie wy- 
właszczenia posiadających. Dysku- 
tuje się o tem w sposćl oficjalny, 
nieraz wspólnie i 


komunistami, z któremi* istnieje 
trwały kontakt, mimo częstych 
starć. 


Oddziały szturmowe nie pobiera- 
ją żołdu, otrzymują jedynie umundu 
rowanie, wyżywienie i kwatery w 
„koszarach“. Natomiast oddziały o- 
ehronne, strzegące bezpieczeństwa 


„wodzów“ i wszystkie „szarże“ otrzy 
`mują żołd, względnie pensje. Mimo 


to brak pieniędzy na utrzymanie 
prywatnego wojska, liczniejszego od 
niejednej armji państwowej. Wo- 
bec tego oddziały szturmowe groć- 
bą i terorem zdobywają kwatery i 
żywność. 
Jak się odnosi Hitler do tych ten 
dencyj i metod? "Ten sam Hitler, 
który raz po raz konferuje z wiel- 
kim przemysłem i zapewnia rząd o 
swoim lojaliźmie i legaliźmie? Hit- 
ler — tak zapewniają wtajemnicze- 
ni — przestał być właściwym wo- 
dzem swej partji. Jest jedynie jej 
„honorowym przewodniczącym”, fir 
mantem. Hitleryzm, na wzór faszyz 
mu, miał się opierać na zasadzie 
bezwzględnego posłuckhu dla wodza. 


z prawowiernymi 


Stało się inaczej. i 

Dziś masa — a przedewszystkiem 
oddzialy szturmowe — rozkazuje, a 
wódz słucha i idzie za nią. Masa ta 
narzuciła Hitlerowi walkę z Hinden- 
burgiem i kamdydaturę na prezyden 
ta. Hitler, poza groźną maską, poza 
komedjaneką mimiką i gestykulacją 
nie jest zgoła bezwzględnym, pew- 
nym swojej siły tyranem i despotą. 
W głębi swego charakteru jest ty- 
powym austrjakiem, miękkim, wa- 
hającym się, pełnym wątpliwości. 

I dlatego walka o wpływy w œ 
bozie narodowo socjalistycznym jest 
już przesądzona. Hitler reprezentu- 
je i odbiera honory, lecz pretorjanie 
hitlerowcy za istotnego swego wo- 
dza, za „męża przyszłości* uważają 


— GREGOR - 


brutalnego i brzydkiego, ex - apte- 
karza, posła do Reichstagu, Grzego- 
rza Strassera, który niedawno temu 
zagroził przeciwnikom „nocą długich 
noży!“ (Nie jest bez znaczenia, że 
brat Grzegorza, dr. Otto Strass 
pokłóciwszy się z Hitlerem, sand 
na czele t. zw. „czarnego frontu“ i ue 
waża się za narodowego komunistę). 
Jakże blademi wobec tego wyda- 
ja się ostatnie przemówienia Hitlera 
tóry jeszcze przed rokiem groził, że 
„muszą się po giowy wrogów“ 
Uezniowie prześcignęli mistrza i 
prowadzą go w kierunku, którega 
punktu końcowego nie zna ani on, 
wódz bez władzy, ani oni, narzucają 
cy mu swoją wolę podkomendni. 
Rz. 


O podtrzymanie tradycji 


rzemiosła poiskiego. 


Dążenie izb rzemieślniczych o utworzenie cechów 
przymusowych. 


Dzisiejsze rzemiosło w Polsee, 
zagrożone w swej egzystencji za- 
równo przez konkurencje fabryczną, 
jak i przez zwężające się meżliwości 
zbytu wskutek zubożenia szerokich 
warstw, —zmuszone jest twardą ko- 
niecznością życia do podjęcia wszel- 
kich możliwych kroków,  któreby 
przyczynić się mogły do dalszej jego 
egzystencji i możliwego w tych wa- 
runkach rozwoju. 

Dążenia różnego rodzaju rze- 
mieślników do modernizacji swoich 
warsztatów, do poczynienia w nich 
wszelkich możliwych ulepszeń,. ma- 
jących na celu usprawnienie i pota- 
nienie-predukcji, wszystko to 'właś- 
nie jest jednym ze środków tej 
samoobrony rzemiosła, mającej nie 
dopuścić do jego częściowego, lub 
zupełnego z czasem zaniku. 

Pewnej zasadniczej reorganizacji 
wymaga też i życie związkowe rze- 
miosła. Od najdawniejszych bowićm 
czasów stwierdzono, że wspólnym 
grómadnym wysiłkiem łatwiej i prę- 
dzej dochodzi się do wytkniętego 
celu, niż pojedyńczo. Tak samo 
więc i rzemiosło, cheąc bronić się 
przed zagładą, musi zespolić się 
mocno, a każdy rodzaj rzemiosła 
posiadać musi zwarte i silnie ujęte 
w karby organizacyjne eechy. 

. Dodhodzimy tu do meritum spra- 
wy, mającej być tematem niniejsze- 
go artykułu. Idzie tu mianowicie 
o skasowanie w Polsce t. zw. wol- 
nych cechów, a na ich miejsce zapro 
wadzenie cechów przymusowych, 
mogących dać jedynie gwarancję 
zarówno należytego rozwoju rzemio- 
sła, jak i podtrzymania jego wieko- 
wych tradycyj. 


Jak wykazało dotychczasowe do- ` 


świadczenie w niepodległej Polsce, 
eksperyment z wolnemi cechami nie 
przyniósł rzemiosłu prawie żadnych 
korzyści. Dotąd bowiem kto chciał, 
to był członkiem cechu, kto zaś nie 
chciał nie było żadnej ustawy, któ- 
raby go do tego zmusiła. Wyniki 
tego były jak najgorsze. W życiu 
fachowem każdej gałęzi rzemiosła 
brakowało bowiem tej koordynacji, 
potrzebnej dla wszelkich wysiłków 
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rozwojowych, nie było wzajemnege 
uzupełnienia zawodowego, wzajem- 
nego kontaktu rzemieślników z da- 
nej branży, terminatorzy u mistrzów 


nienależących do cechu nie mieli do- | 


tąd żadnej opieki zawodowej, jed- 
nem słowem, życie cechowe w Pol- 
see po zaprowadzeniu wolnych ce- 
chów zamarło w dużym stopniu 


jak raportują prawie wszystkie izby 


rzemieślnicze w kraju. 
Pierwszym warunkiem więc pod. 
niesienią upadającego rzemiosła win 
no być zaprowadzenie cechów przy-. 
musowych, t. j. takich, do których 


by każdy rzemieślnik mocą ustawy 


obowiązany był należeć. Najwięcej 
chodzi tu o tych mistrzów rzemieślni 
czych, którzy kształcą uczniów, po- 
nieważ, © ile z młodzieży rękodziel- 
niczej mają wyjść pożyteczni oby- 


watele państwa i naprawdę fachowo 


wyszkoleni rzemieślnicy, to młodzież 
ta musi bezwzgłędnie już od pier- 
wszych początków być odpowiednio 
pokierowaną przez zwierzchnictwa 
cechowe. 

Nie trzeba też zapominać, że 
cechy w życiu społecznem państwa 


zawsze odgrywały pewną wybitniej- Ą 


szą rolę, chociaż nie wszyscy rze- 
mieśłniey do nich należeli. Jeżeli 
więc cechy otrzymają charakter na- 
leżenia przymusowy, wzrośnie 0- 
gromnie ich liczebność, wzmocni się 
ich spoistość, tem samem wiec wzro- 
śnie też i ich znaczenie społeczne. 
Skorzysta z tego nietylko samo rze- 
miosło, ale i państwo, które Przez 
silne i zwarte cechy oddziaływać 
może korzystnie na swoich obywa- 
teli rzemieślników. 


Słusznie też rada izb rzemieślni- 
ezych, złożona z 19 izb w Polsce 
stara się usilnie o zaprowadzenie 
cechów przymusowych. Nie będzie 
to żadnem ograniczeniem t. zw. wol- 
ności obywatelskiej, przeciwnie 
zrealizowanie tego projektu wzmoc- 
ni podstawy rozwojowe rzemiosła 
i przyniesie korzyść także i poszeze- 
gólnym obywatelom — rzemieślni- 
ko: ZNANA 

L. Ł. ; 
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Dekret weglowy. 


KONTROLA RZĄDU NAD PRODUKCJĄ I OBROTEM WEGLA, ' 


Wezoraj ukazał się drugi zkolei 
dekret prezydenta Rzplitej z mocą u- 
stawy, upoważniający rząd do regulo- 
wania produkcji i obrotu węglem. De. 
kret da ministrowi przemysłu i handlu 
prawo kontroli nad wydokyciem i zby- 


AETR RIT RG E TAL E SCORE SOSEAYCNESZZĄ 


Lud wiejski 
u progu wiosny. 


Przy końcu kwietnia pojawia się 
już zwykle wiosna, bywa też — jak lu. 
dzie mówią — i kwiecień — plecień, 
przeplatany chłodami, śnieżycami, tro- 
che pogodą i nagłemi  słotami. Pe 
wsiach mówi się o tym miesiącu: 

„Przyjdzie kwiecień, ostatki z gum- 
na wymiecie“. 


Jest też w użyciu i inne przysłowie: 


„Suchy marzec, maj nie chłodny, kwie, 
cień mokry, rek nie głodny”. 
Gospodarze w tym miesiącu spiesz- 

nie biorą się do roli. Już około 19-go 
na św. Tymona mówią: 

„Na świetego Tymona 

Siej orkiszę, jeezmivna 

Boć się Tymon zna z Kubą, 

Znaj że się też z rachubą”. 


- Ze zbóż ekoło św. Wojciecha i Je- 


rzego wróżyć już można, jaki będzie : 


urodzaj: 


„Na św. Wojeiecha 
Rośnie w polu pociecha“. 

W tym dniu wygania się poraz pierw 
szy bydło na paszę. Gdy zaś w tym 
dniu są grzmoty i ciepło, jest to wróż- 
bą dobrego urodzaju: 


„Kiedy grzmi na św. Wojciecha, 
Rośnie rolnikom pociecha. 


Św. Marek także wróży o przyszło- 
ści urodzajów. Dawniej precesje wycho 


dziły na pola w tym dnia z nabożeń- 
O tym 


_.stwem i błogosławieństwem. 
dniu jest także kilka przypowieści: 

„Święty Marek wrzuci do wody oga- 
rek“. Albo naprzykład: : 


„Święty Marek 
Poszedł na folwarek 
Oglądać żytko 
Czy weszło wszystko“ ` y 
W -dnie krzyżowe robót. około sie, 
wu nie ma, gdyż przysłowie mówi: 
„W dnie krzyżowe mweka Boża 
Wstrzymaj się od siewu zboża”. 
W lasach i polach poczyna się w 
tym miesiącu już ożywiać, zielenieje 
wszystko, lipa, buk, klon poczyna się 
rozwijać, niezabudki rozkwitają, ptae- 
two przelotne przybywa coraz gęściej, 
słowik śpiewa i jaskółki krążą w po- 
wietrzu. Wszędzie czuć już upajającą 
atmosferę wiosny, przynoszącej radość 
i wesele po udręczeniach zimy. 


Z wojew. komitetu 
„do walk: z bezrobociem. 


Onegdaj w sali urzędu wojewódz 
kiego w Kielcach, odbyło się posie- 
dzenie wojewódzkiego komitetu dła 
spraw walki z bezrobociem i pomocy 
bezrobotnym. Konferencji przewod- 
niczył wojewoda kielecki Jerzy Pa- 
ciorkowski. Pozatem w konferencji 
wzięli udział: wicewojewoda Brat- 
kowski, naczelnik wydz. bezp. Źwir- 
-Bki, naczelnik wydz. samorządowego 
dr. Serafin, inż. Ślączka, starosta 
„będziński Boxa, starosta olkuski 
Stamirowski, starosta zawiereki Ko- 
„aopacki, starosta opoczyński Krau- 
ze, starosta opatowski  Wodnieki i 
starosta kielecki .Porembalski oraz 
komisarz m. Częstochowy Mazur, 
poseł Madeyski kom. Będzina Rzecz 
kowski, kom. m. Sosnowca Kuźniak 
kom. m. Zawiercia Langert i kom. 
m. Radomia Pietrusiewiez. W wyni- 
ku konferencji postanowiono nadal 
prowadzić akcję ńa rzecz bezrobot- 
nych na całym terenie województwa 
kieleckiego, a w szczególności w o- 
środkach wielkiego przemysłu. 


, Kościuszki i Sobieskiego. 


tem węgla zagranicę jak i sprzedaży 
na rynku wewnętrznym. 5 

Minister przemysłu i bandlu będzie ` 
upoważniony do regulowania  dostaw,. 
węgla dla ludności, oraz dla poszcze, 
gólnych ośrodków przeniysłowych w 
kraju, w drodze udzielania poszczegól- 
nym kopalniom specjalnych licencyj. 
Ponadto minister przemysłu i handlu- 
będzie mógł ustanawiać kontyngenty 
dla kopalni i będzie miał prawo nor, 
mowania wywozu węgla z kopalni, u- 
stanawiając jego kolejność. 

Dekret węglowy, oprócz uregulowa- 
nia skomplikowanego zagadnienia po- 
działu rynku pomiędzy kopalnie będzie 
miał doniosłe znaczenie w dziedzinie 
uregulowania stosunków na rynku pra 
cy. W chwili, kiedy komisja arbitrażo- 
wa orzekła o obniżee płac robotniczych 
w przemyśle węgłowym — wskazywa- 
no robotnikom, że godząe się na ponie- 
sienie tej ofiary zagwarantują sobie 
możliwość pracy i zabeapieczą się 
przed postępem redukcji. Dekret węgło_ 
wy realizuje obeenie te obietnice. Prze- 
widując, że licencje na iniratną sprze 
daż węgła w kraju będą udzielane tył. 
ko kopalniom predukuja”5m, zmusza 
przemysłowców węglowych do zaniecha 
nia lekkomyślnych redukcyj, których 
szczególnie w ostatnieh czasach byliś- 
my wielokrotnie świadkami. 

Wydanie dekretu węgłowego będzie 
wyrazem stanowczej woli rządu prze- 
ciwdziałania redukcjom robotników i 
pracowników w przemyśle węglowym. 


olejem orzechów kokosowych. 


Mydło Palmolive oczyszcza idealnie skórę. 
Gęsta jego piana usuwa kurz i brud, puder 
i róż, uwalnia najdrobniejsze pory od wszel- 
kich nieczystości. To samo już nadaje cerze 
młodzieńczą urodę — i urodę tę zachowuje. 


U roda jest darem zbyt cennym, by 

poddawać ją eksperymentom. Mydła 
Palmolive jednak może Pani używać z całą 
ufnością. Sporządzane -bowiem z olejów 
owoców oliwnych, palm i orzechów koko- 
sowych — nic zawiera pozatem żadnych 
innych tłuszczów. Już Kleopatra — legen- 
darnie piękna królowa Nilu —-posługiwała 
się łagodnymi olejkami palm i oliwek do 
pielęgnowania urody. Oleje te zawiera 
właśnie mydło Palmolive, genjełnie według 
naszych specjalnych recept zmieszane z 
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m czego się lada 


PALMOLIVE 


WYVYRABIANE 


w POLSCE 


. Pian robót inwestycyjnych 
w Dąbrowie. 


Magistrat w Dąbrowie opracował 
nowy plan robót inwestycyjnych, któ- 
re zostaną wykonane w 1932-33 roku. 

Początkowo magistrat przystąpi do 
budowy ul. Robotnieze, w stronę par- 
ku. Długość ulicy 900 mtr. kw., koszt 


"18.000 zł. Przez wybudowanie tej ulicy 


miasto uzyska połączenie z -sąsiednie-- 
mi wioskami, jak: Niepiekło, Marjan- 
ka, Sarnów i innemi. 

Dalej zostanie wykończona budowa 
ulicy Limanowskiego 
Zagórskiej (960 mtr.). 

Do jednej z większych inwestyeyj 
należy również zaliczyć budowę parku 
o przestrzeni 277 tysięcy mtr. kwadra- 


(350 mtr.) i ul. - 


towych. W bieżącym roku zostaną roz- 
poczęte roboty przygotowawcze. 

Plan ten przewiduje również dokoń 
czenie ulicy Okrzei (ułożenie kostki) 
od Żerómskiego do Szopena, dalej do- 
kończenie ulicy Al. Piłsudskiej 200 mtr., 
ulicy Wesołej 2.200 mtr., przebrukowa- 


nie ul. Sobieskiego. od strony -Żerom- - 


skiego do Szopena (320 mtr.) i placu Po 


gonowskiego, potrzebnego na postój do— 


rożek i aut, kosztem zl tysięcy złotych. 

Wyżej nakreślony 
przesłany do zatwierdzenia wojewódz- 
twu w Kielcach, które również 
ten cel odpowiednie subsydja. 


P.W.iW.F.w związku strzeleckim 


powiatu będzińskiego 


3-g0 b. m. w lokalu „Kuźnicy“ przy 
ul. Warszawskiej, odbyła się miesięcz- 
na odprawa komendantów, komendan- 
tek, instruktorów p. w. w oddziałach i 
dowódców kompanij, na której powia- 
towy komendant p. w. por. Nowakowski 
i powiatowy komendant zw. s. ppor. rez. 
Z. Nowara omówili program prac wy- 
szkolenia wojskowego w kwietniu r. b. 
Wobec nadchodzącego sezonu poruszo 
ne zostały również prace wychowania 
fizycznego, jak: lekkoatletyka i piłkar 


stwo, oraz strzelectwo, ćwiczenia tere- 
nowe i zaprawy marszowe. 

Ze względu na zbliżający się koniee 
roku szkolnego p. w.' przeprowadzono 
w oddziałach: Będzin, Sosnowiec i Po- 
goń, szkolne alarmy strzelców, poczem 
pod kierownictwem oficerów p . w. i 
strzeleckich odbyły się ćwiczenia no- 
ene, które były wyrazem wysokiego po- 


-ziomu. wyszkolenia wo;skowego i do- 
„brej sprawności bojowej. 


Budowa gmachu pocztowego w: Dąbrowie 
rozpocznie się w maju. 


Sprawa budowy nowego gmachu 
pocztowego w Dąbrowie posuwa się z 
każdym dniem naprzód. Jak już poda- 
waliśmy, nowy jedno piętrowy budy- 
nek pocztowy stanie przy zbiegu ulicy 
Będzie on 
mieścić w sobie kilkanaście -ubikacyj, 
potrzebnych na biuro, na dole zaś będą 
sklepy prywatne. Koszty budowy obli 
ezono na 350 tysięcy zi.. które w całości 
pokryje ministerjum poczt i telegra- 
fów w Warszawie. Nadzór techniezny 
i gospodarczy nad budową powierzono 
wyłącznie magistratowt 


Antonina Ciaranek, zam. w Zagórzu, 
złożyła zameldowanie, że Piotr Kraw- 


czyk, lat 20, górnik, zars. w Zagórzu. do- ` 


konał gwałtu na jej 14-letniej córce 
Władysławie, zatrudnionej u niego w 
charakterze służącej.  Gwałtu tego 


Za zgwałcenie 14-'gtniei 


Sklepy wybudowane zostaną kosztem 
poszczególnych właścicieli sklepów. W 


projekcie jest 10 sklepów, każdy o 
dwuch ubikacjach. 
Wczoraj w magistracie podpisana 


została umowa pomiędzy reflektanta- 
mi - sklepikarzami a zarządem miasta. 

Rozpoczęcie budowy sklepów zapo- 
wiadane jest na 1 maja, całego zaś bu- 
dynku w połowie lipca r. b. Obecnie 
na terenie bndowy poczty  przeprowa- 
dza się roboty ziemne i badania górni- 
cze. 


i dziewczyny 


Krawczyk dokonał w lesie w dniu 28 
n:arca r. b., gdy wracał z dziewczynką z 
Kazimierza. W toku dochodzenia winę 
Krawczykowi udowodniono, wobec cze 
go został on aresztowany i przekazany 
do dyspozyeji wladz sądowych, 


plan zostanie ` 


da na. 
- dla maturzystów. 16.10. 


"28.15. Płyty: ' 14.45. Płyty. 


KRONIKA. 


Dziś: Djonizego 
Jatrę: Marji Egip. 
Wschód słońca: 5.9 
Zachód słońca: 18.27 


RADJO 


WARSZAWA. 
Piątek, 8 kwietnia. 

11.20. Kom. meteor. 1145. Codz. Prze- 
gląd Prasy Polsk. 11.58. Sygnał czasu 
Warsz. 12.05. Program na iz. nast. 12.10, 
Płyty. 13.410. Urz. kom. Państw. Inst, 
Met. 13.15. Kom. gospod. 13.35. Płyty. 
14.45. Koncert skrzypcowy. 15.15. Z życią 
Polsk. Zesp. Śpiew. 15.25. Odczyt: z €y- 


. kiu dla maturzystów. 15.45. Kom. dla że 


glugi i rybaków. 15.50. Odczyt z cyklu 
Płyty. 16.20. 
Skrzynka poczt. 16.40. Płyty. 16.55. An- 
gielski. 17.10. Odczyt z Wilna. 17.35. Kon 
cert ork mandolinistów. *8.50. Rozmai- 
tości. 19.15. Przegl. roln. 19.25. Program 
na dz. nast. 19.30. Wiad. scort 19.85. Ply 
ty. 20.00. Pras. Dz. Radj. ?0.15. Pogadan- 
ka muz. 20.30. Koncert europejski z War 
sząwy. 22.15. Feljeton lit. p. t. Autor 
Górski. 22.30. Dodatek do Pras. Dz. R. 
22.35. Urz. kom. Państw Inst. Met. i ko- 
munikat polie. 22.40. Muzyka tan. 
WARSZAWA. 

Sobota, 9 kwietnia. j 

11,20. Kom: meteor. 11.45. Codz. Prze_ 
gląd Prasy Polskiej. 11.58. Sygnał czasu 
1305. Prógram na dz. bież. 12.10. Pora- 
nek szkolny -ze Lwowa. 1245. Muzyka 
lekka. 13.10.: Urz. kom. Państw.. Inst. 
Met. 13:15. /Komunikat. gospodarczy, 
15.15. Kom. 
Gł. Zw. Straży Poż:**15:25. „Przegłąd 
wydawnictw perj.“ 15.45. Gielda pien. 
15.50. Audycja dla choryca ze Lwowa. 
16.10. Odczyt. 16.30. Płyty. 17.10. Odczyt. 
17.35. „Instrumenty i głos !udzki w mu- 
zyce*. 18.05. Program dła dzieci. 1880. 
YJtwory na instrumeaty dęte drewnia- 
ne i blaszane. 18.56. Rozmaitości. 13.15. 
Skrzynka pocztowa roln. '9.25. Program 
na dz. nast. 19.380. Feljeton. - 19.40.--Pr. 
Dz. Radj. 20.00. „Na widnokręgu”. 20.15. 


, Muzyka lekka. 21.55. Feljeton. 22.10. 


Utwory Chopina. 22.40. Dodatek do 

Pras: Dz. Radj. 22.45. Urz. kcin. Państw. 

Inst. Met. i kom. policyjny. 22.06. Wia- 

domości sportowe. 23.10. Muzyka tan. 

z kawiarni Georges. 
KATOWICE. 

Piątek, 8: kwietnia. 

11.45, Codz. Przegląd Prasy Polskiej, 
11.58. Sygnał czasu. 12.18. Koncert z płyt 
gramof. 13.10. Komunikaty z Warsz. 
14.55. Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp, 
Woj. ŚŁ 15.05. Feljeton. 15.25.-Odezyt 
z Warsz. 15.50. Transni. z Warsz. 16.10. 
Koncert z płyt gramof. 16.52. Angielski 
z Warsz. 17.10. Odczyt z Wilna. 17.89. 
Koncert z Warsz. 18.59. Rozmaitości. 
19.05. Odcinek powieściowy. 19.20. „Astro 
nomja filmowa“. 19.40. Komunikaty 
sportowe. 19.45. Intermezzo muzyczne. 
20.00. Transm. z Warsz 22.10 Program 
na dz. nast. 22.15. Transm. z Warsz. 
22.40. Ińtermezzo muzyczne. 28.00 


Skrzynka pocztowa w jęz. francuskim. . 
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TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


Dziś premjera pełnej humoru i za- 
bawnych sytuacyj komedji w 4 ak- 
tach ©. Verneuila pt. „Tak się zdobywa 
kobiety". Lekkość i wdzięk francuskich 
komedyj, a zwłaszcza utworów Ver- 
neuila, jednego z na; lepszych komedjo- 
pisarzy doby obecnej, mają Już ustalo- 
ną markę i zjednały sobie zwolenni- 
ków w całej Europie. Pogodny uśmiech, 
z jakim autor „Kochanka pani Vidal 
i „Panny Flute,  podpatruje życie 
współczesnych, żądnych sensacji kobie , 
zrównoważonych mężów 1 młodych męż 
czyzn zapalonych entuzjastów miłości, 
bawi i trzyma uwagę widza w napięciu. 
Początek o godz. 8.350 wiecz. 

Geny miejsce zwykłe od 1 do 3.69 zł. 
Przedsprzedaż biletów w firmie Wł. Cze 
chowski. gis > 

W sobĉte poraz drugi — „Tak się 
zdobywa kobiety". ję 

w niedzielę poranek dla dzieci — 
„Robinson“ w wykonaniu artystów tea- 
iru warsz. dla dzieci pod dyr. T. Orty- 
ma, z udziałem ulubieńców , dziatwy, 
najmniejszych artystów Pawełka Du- 
dzińskiego i Bohdanka Chomentowskie- 
go. Ceny miejse od 5 gr. do 2.50 zł. Po- 
czątek o g. l2-ej w poł. 

W niedziele popołudniu o godz. 4-ej 


„Ulica“. Ceny popularne od 80 gr. do 
2.60 zł. 
——o000— 
Z Kelc. 
(k) Nowy sędzia sądu okręgowego. 


P. Karol Więckowski, b. adwokat w 
Łodzi, mianowany zostal sędzią sądu o- 
kręgowego w Kielcach w wydziale cy- 
wilnym. 


(k) W sprawie zorganizowania hufea 
przysposobienia wojskowego termina_ 
torów rzemieślniczych. Z inicjatywy 
kieleckiej izby rzemieślniczej i przy 
współudziale zw. ofieerów rezerwy, od- 
była się konferencja przedstawicieli 
władz wojskowych, szkolnych oraz rze 
miosła w sprawie utworzenia na tere- 
nie m..Kiele hufca przysposobienia woj 
skowego terminatorów rzemieślniezych. 

W wyniku. konferencji postanowiono 
hufiec zorganizować.  Spodziewać się 
należy, że myśl zorganizowania hufca 
powodowana koniecznością wychowa- 
nia zdrowego rzemieślnika i obywatela, 
nie napotka na żadne trudności ze stro 
ny zainteresowanych mistrzów, do któ- 
rych postanowiono zwrócić się z odno- 
śnym apelem, na specjalnie w tym ce- 
lu zwołanem zebraniu, które odbedzie 
się w dn. 1t bm. 


-` (k) Na gorącym uczynku. Podczas 
targu na placu Wolności w Kielcach, 
ujęto na gorącym uczynku kradzieży 
pieczywa ze straganu, Małgorzatę Klim 
ezak, lat 30, mieszkankę wsi i gminy 
Morawica. pow. kieleckiego. 

— Frydman Alta, zam. w Kielcach 
przy ul. Bodzentyńskiej nr. 7, zameldo 
wała, że podczas targu na plaeu Wol- 
ności w Kieleach, Marjanna Kaleta, 
mieszkanka wsi Wola Morawieka, gm. 
Morawica, pow. kieleckiego,  skradła 
jej 4 chusteczki, wart. 4 zł. Złodziejkę 
zatrzymano i chusteczki odebrano. 


(k) Pożar. W majątku Lubcza, gm. 
Nawarzyce, pow. jędrzejowskiego, na- 
leżącym do Wawrzyńca Marca, wy- 
buchł pożar, który zniszczył szopę, war 
tości 100 zł. Ustalono, iż pożar ten pow- 
stał z podpalenia. 


ea) 
Mąż za miljon 
ka FA ony 


Był to salon wytwornie, prawie 
ze zbytkiem umeblowany. Wszedł do 
buduaru, następnie do pokoju stoło- 
wego, gdzie zastał na stole palącą się 
lampę. Przechodząc przez te pokoje, 
Juljusz ulegał coraz większemu 
zdziwieniu. 

— Bkąd Magdalena — myślał — 
mogła zdobyć środki na najęcie tak 
zbytkownego mieszkania i to w mie- 
ście takiem jak Wenetvja, gdzie bez 
litości wyzyskują podróżnych? 

Ściągnął brwi i uczuł dreszez 
przebiegający po ciele. Ozyżby zna- 
lazła jakiego bog e i potężnego 
protektora i pewna %*g0 opieki, po- 
stanowiła mu wyp „1iedzieć walkę? 

— Więc eóż mię to obchodzi? — 
odrzekł ze złością po chwili namy- 
słu. — Nie cofnę się już a jeżeli nie 
zgodzi się na moje żądanie, to nie 
ocali jej i najpotężniejszy protektor. 

Na stole zastawiona była kolacja, 


złożona z zimnego mięsa, pasztetu,; 


raków morskich, rozmaitych owo- 
ców i butelki wina szampańskiego, 
stojącej w naczyniu  napełnionem 
lodem. 

Juljusz zapytywał siebie, czy nie 


/ 


Słyszał giuchy... 


o „tajemnicach“ w związku legjonistów. 


Od p. Marjana Kantora-Mir- 
skiego otrzymaliśmy poniższy List: 
Znane jest powszechnie eharaktery- 

styczne powiedzonko: „Błyszał głuchy, 
jak mówi niemy, że ślepy widział, jak 
tańczył beznogi*. Znaczy te ni mniej 
mi więcej jak: robić z czarnego białe, 
a z białego, czarne, — z prhły słonia, — 
z piernika wiatrak, — a wyrażając się 
wulgarnie, z gęby cholewę wysmarowa- 
ną zjeczałym łojem. 

W „eudotwórcze* walory, wypływa- 
jącego z wymienionego wzwyż powie- 
dzionka, uzbroił się informator „Kurje, 
ra Zachodniego“ (gratulujemy naryb- 
ku) i zmękolił „Zakułisewe tajemnice 
związku legjonistów', zamieszezone w 
mr. 77 z dn. 5 bm. a omawiające skład 
personalny nowego zarządu okręgowe, 
go związku lezgjonistów Zagł. Dąbr. 


„Wszędobylski* informator zabrał 
nie chcąc trzeba. go porównać 
umysłowo ze  „stołowemi noga- 
mi“, pozostawiając na uboczu 
to, co się nazywa brakiem  uczci- 
wości i notorycznem lgarstwem. O ile 
"już „Kurjerowi Zachodniemu* potrzeb- 
ne było to łgarstwo, to należało przed 
tem zapoznać się dokładnie ze statntem 
związku i zasięgnąć nieco więcej infor 
macji o osobach zarządu. Próba wywo- 
łania „męciku* ma tylko wowczas pew- 


ne szanse o ile jest w niej choćby tyl- 
ko kropla prawdy, gdy tymczasem ca- 
la treść notatki jest zaczepką ulieznika, 
jest rekordowem kłamstwem, bo wszyst 
kie osoby z zarządu to starzy legjeni, 
ści z wyjątkiem d-ra Jarzębowskiege, 
który znowu jest starym peowiakiem, 


a peowiacy statutowo są złączeni 2 


legjonistami i całkiem słusznie, bo 
spełniali ciężką pracę legjonową. Jest 
to notorycznie znana rzecz i każdy prze 
ciętny obywatel o tem wie. 

Nikogo przy wyborze zarządu nie po 
minięto, a jeżeli chodzi o posła d_ra 
Madeyskiego, to również i w ubiegłej 
kadencji tenże nie zasiadał w zarządzie 
okręgowym z tego powodu, że jest ezłon 
kiem zarządu głównego związku legje- 
nistów i ma wyznaczony inny odcinek 
pracy. 

Informator „Kurjera Zachodniego“ 
powinien to sobie wbić w pałę i nie 
narażać swego chlebodarrcy na kom- 
promitację. 

Cala treść „tajemnic“, to stek Igar- 
stwa, wiadomości wyssanych z partyj- 


,nego „bambusa, w którym cheiałoby 


się widzieć „kontrakcje, wersje, tareia* 
itp. wareholstwa, które nam  legjohi- 
stom są obce i wstrętne Tych rzeczy 
informatorzy 0 „zakutych pałach* u 
nas nie zobaczą, — nie dia psa kielba- 
sal $ 


Echa włamania do cerkwi przy ul. Kilińskiego 


w Sosnowcu 
ŚWIĘTOKRADCA SKAZANY NA 16 MIESIĘCY WIĘZIENIA. 


Patrol policji, przechodząc mało 
uczęszczaną ul. Kilińskiego w Sosnow- 
eu, zatrzymał podejrzanego osobnika, 
który na widok granatowych mundu- 
rów przyśpieszył nag:2 kroku. 


Zatrzymanego, po przyprowadzeniu 
do komisarjatu, zrewidowanó i znale- 
ziono w kieszeniach kilkanaście kawał- 
ków kraty. 

Dowód był to niezbity, że gdzieś się 
włamano. Gdzie jednak, trudno oczywi 
ście było odgadnąć, a zatrzymany, któ- 
ry podał się za Feliksa Sielskiego z 
Sosnowca (Wysoka 3), uparcie miłczał. 

Zabrzęczały telefony i już po kilku 
chwilach nadeszły pierwsze wiadomo- 
ści, iż okradziono cerkiew przy ul. Ki- 
lińskiego. i 

Na miejscu stwierdzono, 
świętokradeów padły lichtarze, krzyż 


z ołtarza i różne przedmioty, wartości 


kilku tysięcy złotych. 


Przyparty do muru, Sielski przy- 


marzy. Wrócił do salonu, siadł i cze- 
kał. 


Zegar wybił wpół d:: dwunastej. - 


W tej chwili w teatrze Wielkim 
ukończył się ostatni akt „Traviaty' 
i widzowie zaczęli opuszczać miej- 
sca. 
Dama zawoalowana nie cheąc się 
zmaleźć w tłumie, przeczekała cokol- 
wiek w loży, następnie wraz ze słu- 
żąca udała się do miejsca, w którem 
miał oczekiwać na nie stary Stanza. 

Jedna łódź tylko uwiązana była 
u schodków. 

— Gondoljer! — wołała służąca. 
— Stanza! Czy śpisz? — i nie do- 
czekawszy się odpowiedzi, zeszła na 
dół i uderzyła nogą kilka razy w 
gondolę. 

— Ja nie jestem Stanza — od- 
rzekła jakaś postać, wycnylając się 
z za firanek. 

— Dlaczego jego tu niema? — 
zapytała dama zawoalewana nie- 
cierpliwie. 

— Poszedł zapewne do. gospody 
i upił się — zauważyła slużąca. 

— (zy możesz nas odwieźć — 
zapytała nieznajoma, zstępująe po 
schodach i zwracając się do prze- 
woźnika 

— A uży daleko? 


— Do domu nr. 180-ty przy ka- 


nale Wielkim. 
— Niech panie siadają. 
— Obie kobiety zajęły miejsca 


że łupem 


znał się do obrabowania cerkwi i wska 
zał swych pomocników szofera Jana 
Łozińskiego, lat 23 (Wysoka 8) i 20-let 
niego Władysława Sobotę (Wysoka 6). 

'Trójkę świętokradców uwięziono. 

Onegdaj odbyła się przeciwke nim 
rozprawa. Wskazani przez Sielskiego 
rzekomi wspólniey włamania, nie przy 
znali się dó winy, a słabe przeciwko 
nim poszlaki nie mogły być podstawą 
do wyroku skazującego. 3 

Sąd skazał Sielskiego na 10 miesieey 
więzienia, uniewinniająe pozostałych 
dwuch oskarżonych. 


= 


Dr. J. S 


b. asystent Prof. Josepua w Berlinie 
Bezoperaeyjne leczenie żylaków i he- 
moroidów. 

KATOWICE, ulica Młyńska Nr. 2. 

~: W piątki i soboty od 3 — 5. 


na poduszkach, gondoljer zaś odcze- 
pił łódź i zaczął silnie wiosłować. 

W dwadzieścia minut przybył na 
wskazane miejsce. 

— Ale — rzekł zatrzymując się 
— tu już jest jakaś gondola. 

— Gondola! powtórzsły obie ko- 
biety. 

— Tak, gondola Stanzy. 

— Jakim sposobem to się stało? 

Gondoljer, którym, żak czytelni- 
cy domyślili się, był Pippo, nie od- 
rzekł ani słowa, leoz przeszedł do 
drugiej gondoli. 

— Stanza jest tutaj — rzekł po 
chwili — leży i nie rusza się... mu- 
siał zemdleć... 

— (o jemu się stało? — pytała 
nieznajoma. 

— Nie wiem... może zawiele pił... 

— Trzeba go ratować!... 

— Ratować! Móżnaby było go 
uratować, gdyby była pod bokiem 
apteka, ale że niema jej "Iisko, więc 
umrze... Co stanie się z jego biedną 
żoną ?... ć 

— Nie możemy dopuścić do tego! 
Gdzież jest ta aptekat Ja chcę go 
uratować. 

— W takim razie niech signora 
wysiada i idzie do siebie. 

— Dlaczego? | 

— To ja popłynąłbym ze służącą 
na Lido, gdzie jest apteka otwartą 
całą noe. Weźmiemy flaszeczkę amo; 


Nr. 96. 


| Z Sosnowca. 


(s) Poranek muzyczny. W niedzielę 
o godz. 1150 przed południem odbędzie 
się poranek muzyczny wraz z filmem. 
Łaskawy udział przyjęli p. Halina Iry) 
burey, utalentowana o miłym głosiej 


śpiewaczka, P. Gaweł, mistrz na har-'- 


monijkach i klindze, ulubieniec radjo- 
słuchaczy, orkiestra kol. P. W. pod wy. 
trawnem kierownictwem P. Rogowskie- 
o oraz pianiści P. Sawicki i P. Buja- 
owski. i 
Dochód przeznaczony na cele kultu- 
ralno - oświatowe pocztowego przyspo- 
sobienia wojskowego. 


(s) Wycieczki do Krakowa. Zarząd 
akademickiego koła zagiębian w Kra- 
kowie podaje za naszem pośrednictwem 
do wiadomości organizatorom wycie- 
czek do Krakowa, że w nowcotwartej 
kuchni, w lokalu własnym przy ul. 
(Garbarskiej 7 wydaje się śniadania, 
obiady i kolacje dla wycieczek. Ze 
względu na zarezerwowanie miejsce za- 
rząd A. K. Z. prosi o zsłaszanie Wwy- 
cieczek 2 dni przed przyjazdem. 

Wyeieczki zagłębiowskie mogą ko- 
rzystać ze zniżek, przysługujących 
członkom A. K. Z. 


(s) „Wieczór artystyczny w gimn. 
im. Staszica. Staraniem „Samopomocy“ 
uczniów gimnazjum państwowego im. 
Staszica, przy współudziale uczenie 
szkoły handlowej im. Król. Jadwigi w 
Sosnowcu, odbędzie się w sobotę. w sa- 
l głównej gimnazjum (Żeromskiego 8), 
wieczór artystyczny. 

Program wieczoru przewiduje: „Kwia 
ciarka*, wodewil prof. W. Powiadow= 
skiego, młodzież — Tetmajerowi: „Le- 
genda Tatr“ w inscenizacji prof. Wy- 
padne ac Cześć humorystyczno-wo- 

na. 

Poezątek punktualnie o godz. 7 wiecz. 
Ceny biletów od 75 gr. — 3 zł. Dochód 
przeznacza się na kolonje letnie dla 
niezamożnych uczniów. 


(s) Esperanto dla nauczycieli w. 
Sosnoweu. Zarząd związku nauczyciel- 
stwa w porozumieniu z kierownictwem 
kursu esperanto, organizuje pierwszy 
pokazowy wykład esperantio w lokalu 
związku (ul. Dęblińska nr 13) dnia 8-g0 
kwietnia 1932 r. © > 20_ej. 

Członkowie Z. N. P., na skutek sta- 
rań zarządu, będą korzystali z kursu 
bezpłatnie. Wstęp na pierwszy wykład 
pożądany jest jaknajliczniejszy, gdyż 
zapoznaje on z ciekawą metodą naucza_ 
nia esperanto w ciągu 2-cŁL miesięcy, po 
których słuchacz operuje językiem sto- 
sownie do swoich potrze». 

Od dnia 1 bm. do pokazowego wy- 
kładu w łokalu Z. N. P jest urządzona 
wystawa. obrazująca rozwój i znacze- 
nie języka esperanto. 


(s) Wyjaśnienie. Proszeni jesteśmy 
o wyjaśnienie, że p. Helena Kowalczy- 


kówna, lat 19, zam. ur . dr. Lipskich 
przy ul. Targowej w Sosrewcu, nie ma 


nie wspólnego z Helena Kowalezyków- . 


ną, o której „Expres Zagłę ia“ pisał, 
że miała niezwykłą przygodę miłosną 
na dworcu w Kielcach. 


(s) Usiłowanie samobójstwa. W mie 
szkaniu własnem przy ul. Nowej 2 w So 
snowcu usiłowała pozbawić. się życia 
przez wypicie eseneji octowej 23-letnia 
Marja Wieczorkówna. W stanie groż- 
nym przewieziono ją do szpitala miej- 
skiego. Powód targnięcia się na życie— 
nieznany. 


njaku, powrócimy i uratujemy sta- 
rego 


ała pokojowa. 
pa” Jedź, dk zostaw mi klucze. 
Gdy wrócisz otworzę ei. 

Zaledwie nieznajoma weszła na 
schody, Pippo odbił natychmiast od 
brzegu. Puścił się szybro na. pełny 
kanał, ale może upłynął najwyżej 
sto metrów, gdy d się słyszeć 
trzask. zac 

— Żeby cię djabli wzięli! —zawo 
łał ze złością. — Wiosło się złamało! 
się! 

* — Cóżmy teraz zrobimy? — za- 
pytała pokojowa przestraszona. 

— Niech pani będzie spokojną, 


dopłyniemy, tylko cokolwiek póź- 


niej. 

I rzeczywiście dopłynęli, ale pra- 
wie odzinie czasu. : 

Niech pani wysiada prędzej... 
Widzi pani ten punkt czerwony na 
wybrzeżu? To apteka. Niech pani 
kupi flaszeczkę amonjaku i wraca... 

Pokojowa wysiadła i poszła we 
wskazanym kierunku. Wtedy Pippo 
odepchnął gondołę od schodków, wy. 
jął z ukrycia drugie wiosło cale i 
oddalił się pośpiesznie, mówiąc do 
siebie półgłosem: 

— Doskonale udało się. Pan hra- 
bia musi już teraz oświadczać się 
swojej donnie. > 

- d. c. n. 


2 Czy pani zgadza się? — za- 
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SYNDYKATU 


DZIENNIKARZY 
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego 


NIEDZIELA 10-4-32 
godz. 17 


SOSNOWIEC 
SALA EE 
LOCARNO’ 


| 


(s) Niefortunna wyprawa złodziej. 
ska. W nocy z 6 na 7 bm. niewykryci 
narazie złodzieje, po przystawionej do 
ókna drabinie, usiłowali się dostać do 
mieszkania Janiny Rutowej w Modrze 
jowie (Dąbrowskiego 25). Podezas wy- 
lamywania przez złodziei okienniey, 
właścicielka mieszkania obudziła się i 
wszczęła alarm. Złodzieje zostali spło- 
szeni i rzucili się do ucieczki, podezas 
której jeden z nich wystrzelił z rewoł- 
weru. Polieja rozpoczęła natychmiasto- 
we dochodzenie, które narazie nie dało 
pożądanego wyniku. z 


Z Będzina. 


(b) Walne zebranie instruktorów H 
«ategorji LOPP. w Będzinie. Zar 
koła instruktorów II kategorji LOPP. 
w Bedzinie, zaprasza wszystkich in- 
struktorów IT kategorii LOPP. na wal_ 
ne zebranie, które odbędzie się w dniu 
9 bm. o godzinie 19.30 w lokalu klubu 
pracowników samorządowych w Będzi- 
nie przy ulicy Kołłątaja. 

Ze względu na bardzo ważne spra 
wy organizacyjne zarząd uprasza © 
konieczne i punktualne przybycie na 
_ powyższe zebranie. $ 7 


-(b) Zebranie instrukterów LOPP. 
Jutro o godz. 7.30 wiecz., w lokalu klu- 


_ bu urzędniczego w Bedzinie odbędzie 


się zebranie instruktorów (drugiej ka- 


s. tegorji) b. O. P. P. 


(b) „Święcene* w klubie młodzieży 
im. marsz. J. Piłsudskiego na Koszele- 
wie. W sobotę, dnia 2 bm. klub młedzie 

gy im. marsz. J. Piłsudskiego urządził 
w szkole na Koszelewie tradycyjne „jaj- 
ko święcone”, na którem między innemi 
byli obecni goście: ks. Nowak, kierow- 
nik'szkoły  Miazek i p. Krawczyński. 
Uroczystość tozpoczął przemówieniem 
prezes klubu p. Józef Morawski, który 
wskazał wzniosłe cele i zadania klubów 
im. marsz. J. Piłsudskiego, poczem prze 
mawiali: kier, Miazek, kier. Krawczyń- 
ski i ks. Nowak, podkreślając należyty 
i szybki rozwój klubu, oraz ideowy pod- 
kład jego. Miłej całości dopełnił wy- 
stęp orkiestry i śpiew solowy, który 
był przyjęty rzęsistemi oklaskami. 

(b) Z działalności P. O: W.-W ubie- 
głą niedzielę odbyły się ogólne zebra- 
nia peowiaków, placówek w Dabrowie, 
Grodźcu i Sosmoweu. Na zebraniach 
tych wybrani zostali trzej delegaci: 
Jan Cherzelski z Sosnowea. Aleksan- 

. ger Czarnecki z Grodźea i Stanisław 
Semczuk ze Strzemieszyc — na zjazd 
okręgowy peowiaków, jaki odbędzie 
się dnia 10 bm. w Dąbrowie. 

Pozatem omówiono sprawy organi- 
zacyjne placówek i działalność w za- 
kresie. wychowania obywatelskiego. 


„ (b) „Dziewczę z chaty za wsią“. Wi 
niedzielę, dnia 3 bm. klub koszelewski 
odegrał wieczorem o godz. 6, w szkole 
„Dziewczę z chaty za wsią”, dramat œ 
snuty na tle powieści L Kraszewskiege. 
Na szczególną uwagę zasługuje gra p 
Józefa Morawskiego w roli „Tomka“, 
B Filipczykównej w roli „Marysi“ i p. 

ńskiego w- roli „Stoińskiego*. Duże 
uczucia wniósł p. Leśniczy w roli „Ra- 
taja Ślepea*. Nieźle sceny zbiorowe od- 
tworzyli cyganie. 

Sztukę reżyserował p. J. Morawski. 
Dzięki jego ofiarnej pracy klub rozwi- 
ja się pomyślnie, skupiając w swem 
gronie młodzież robotniezą, którą dotąd 
nikt nie zechciał się zainteresować. 


. Z Czeladzi. 


(e) Zebranie klubu młodzieży im. 
marszałka Piłsudskiego w Czeladzi 
odbędzie się w niedzielę w szkołe przy 


ul. Będzińskiej. Na zebraniu omówione : 


zostanie kilka bardzo aktualnych 
spraw i nastąpi otwarcie sekcji huma- 
nistycznej klubu. 


Senator Wiechowiez, prezes rady izb rzemieślniczych 
w kieleckiej izbie rzemieślniczej. 


Onegdaj bawił w izbie rzemieśl- 


- niezej w Kielcach, senator Wiecho- 


by wygłosił wobee instruktora kor- 
poracji przemysłowych mgr. W. 
Wojtowicza, przedstawicieli izby rze 


mieślniczej oraz licznie zebranych w 


izbie rzemieślniczej delegatów orga 
nizacyj rzemieślniczych z terenu wo 
jewództwa kieleckiego, ` referat, w 
którym, omawiająe działalność rady 
izb rzemieślniczych,wiele miejsca po 
święcił aktualnym w chwili obecnej 
dla rzemiosła sprawom, jak: pro- 
jekt scałenia świadczeń socjalnych, 
kredytów, eksportu wyrobów rze- 
mieślniczych, potrzeby nowelizacji 
ustawy przemysłowej, i 


zawodowe w rzemiośle na tle po- 
trzeb rzemiosła itp. 

Nad referatem sen. NN» 
wywiązała się obszerna dyskusja w 
której przedstawiciele izby rzemieśl 
niczej dali wyraz ciężkiemu poółoże- 
niu rzemiosła oraz potrzebie konty- 
nuowania nadal podjętych przez ra- 


dę izb rzemi i izby rzė 
mieślnicze w kierunku ©- 


panowania skutków kryzysu w rze- 
miośle. ` 

W dyskusji omówiono ponadto 
obszernie poruszone przez sen. Wie- 
chowicza zagadnienia, wypowiada- 
jąc szereg uwag i postułatów rzemio 
sła województwa kieieckiego. 


Z posiedzenia rady miasta Olkusza. 


Wybory członków kom syj radzieckich. 


Pod przewodnictwem burmistrza 
Olkusza p. Majewskiego odbyło się po- 
siedzenie nowej rady micjskiej. Na po 
siedzeniu tem uchwalono dążyć do u- 
zyskania prolongaty krótkotermińowej 
pożyczki w banku spółek zarobkowych 


w wysokości stu tysięcy zł.; na wydatki 


w bieżącym roku budżetowym przezna 
ezono zaledwie jedną dwunastą część 
budżetu z roku ubiegłego, pezatem a- 
chwalono 8 uchwał dodatków komunal- 
nych do podatku państwowego za czaB 
od I. Ty. rb do 31 IMI 3988 roku. 

Zanim przystąpiono do obrad, prze- 
wodnieząey odebral ślubowanie od no- 
wych radnych. Przebieg obrad naogół 
był spokojny. jedynie radny P. P. sS. 
p. Krawczyk dwukrotnie wprowadził 
zamęt, za eo został ukarany w myśl 
par. 24 regulaminu rady. Dłuższy czas 
poświęcono wyborom członków różnych 
komisyj z pośród radnych. [I tak: w 
skład komisji leśnej weszli pp.: Kerth, 
Stachurski, Kluczewski, Szezurowski, 
Łydka, Szymonek, Zylberberg i A. Ker- 
ner. Do komisji podatkowej wybrano 
radnych pp.: Kaszyeę, Rynczaka, Szy- 
monka, Stachurskiego, Banysia, Mader- 
skiego, 'Gliksztajna -1  Zylberberza. 


Do komisji techniczno-budowlanej we- 
szli pp: Kerth, Kaszyca, Stachurski, 
Łaskawiec, Januszek, Maliszewski, Zyl- 
berberg i Kruk. - 

Sprawy komisji sanitarnej powie- 
rzono Pp.: Stachurskiemu, Januszkowi, 
Kaszycy i Gliksztajnowi. Komisję bud- 
żetowo-skarbową tworzą pp.: Kluczew= 
ski, Rynczak, Maliszewski, Szymonek, 
Maderski, Łaskawiec, Zyłberberg i Kruk 
Do komisji rewizyjnej wybrani zostali 
pp.: Łaskawiee, Kluczewski, Rymczak, 
Maliszewski, Krawczyk i Kruk. Komi- 
sję regulaminową stanowią radni pp.: 


„Golański, Łaskawiee, dr. Ossowski i 


Gliksztajn. Komisję rozbn!owy miasta 
pp.: Golański, Kaszyca, Maderski i A. 
Kerner. 

Jako przedstawicieli magistratu do 
powiatowego komietu PW i WE wy- 
brano pp.: dr. Ossowskiego, Stachur- 
skiego i Kruka. Do rady szkolnej po- 
wiatowej pp.: dr. Ossowskiego i Glik- 
sztajna, do dozoru szkolnego pP.: Ryn- 
czaka, Zylberberga i Maliszewskiego. 
Do sejmiku na przedstawicieli rady 
miejskiej wybrano pp.: Zbiega i Szy= 
monka. 


t 


Po sprzeczce z narzeczoną poranł ją nożem 


Teofil Grzanka, zam. na kolonji 
„Browar“ w Zagórzu, idae onegdaj ul. 
Miraszewskich spotkał swoją narzeczo- 
ną 2-letnią Hagnus (kol. „Metz”). Pe 
zamienieniu kilku słów pomiędzy na- 
rzeczonymi wynikła sprzeczka, w czasie 


której Grzanka zadał narzeczonej kil- 
ka ran-nożem. 

Ranną przewiezione w stanie cięż- 
kim do szpitala w Dąbrowie. Narzeczo- 
nego osadzono w areszcie 


Krwawa bólka na noże i bagnety w Kielcach. 


Uczestników bóiki przewieziono z pola walki do szpita:a 


Onegdaj w pobliżu ementarza kato- 
lickiego przy ul. 3-go maja w Kielcach, 
rozegrała się krwawa bójka na noże i 
bagnety pomiędzy Władysławem Bisa- 
gą i Janem Siedlokiem mieszkańcami 
Kiele z jednej strony, a kanonierem 2 
pap. w Kielcach Frankowiezem z dru- 
giej strony. 

Podczas bójki Bisaga i Siedlok od- 
nieśli rany kłute bagnetem pod prawym 
obojczykiem, zaś kanonier Frankowicz 
otrzymał kilka uderzeń nożem w gło- 
wę. Bisagę i Siedlaka przewieziono do 
szpitala św. Aleksandra w Kielcach, a 
kan. Frankowieza do szpitala wojsko- 
wego. Przyczyny krwawej bójki nara- 
zie nieustalone 


W tym samym dniu na targowicy 
Pocieszka w Kielcach miała miejsce 
druga bójka, które bohaterami byli 
Majer Świezarczyk, lat 23, zam. w Kieł- 
cach przy ul. Piotrkowskiej nr. 37 oraz 
Stanisław Lewicki i Matynia obaj z 
Kiele. Bójka wynikła na tle nieporozu- 
mień osobistych, przyczem Matynia i 
Lewicki, jako dobrzy fachowcy dali a- 
wanturniczemu Świczarczykowi lekcję 
bicia pięścią po gębie, które: z powodu 
ogólnego opuchnięcia nie zapomina się 
prędko. 

Świczarczyk » zemsty za pobicie 03%- 


'karżył Matynię o kradzież 130 zł., za co 


pociągnięty został przez policję do od- 
powiedzialności. 


Amator wielożeństwa 


przed sądem okręgowym w Sosnowcu. 


Niemałą sensację wywołało kilka 
miesięcy temu aresztowanie w So- 
snowcu 36-letniego Michala Firmana 
(Staszyca 26), o którym krążyły najfan- 
tastyczniejsze wersje. 

Na podstawie zebranych o nim infor 
macyj, iż Firman żyje w wielożeństwie, 
policja wkroczyła do jego mieszkania z 
zamiarem aresztowania go. Okazało się 
jednak, że Firman brał w tej właśnie 
chwili ślub w cerkwi w Piotrkowie z 
Alfredą Sadowską, na podstawie fałszy 
wych dokumentów. 

W miarę rozgłosu o sensacyjnem a- 
resztowaniu Firmana, zgłosiły się də 


urzędu śledczego jeszcze trzy jego ko- 
chanki. Jedna z nich nawet miała dzie 
ci, na które Firman płacił alimenty z 
wyroku sądowego. 

Onegdaj: bohater głośnej afery sta- 
nal przed sądem okręgowym. Na roz- 
prawie wyszło na jaw, że Firman miał 
już niejedną sprawkę na sumieniu i 
był za nie karany. 

W wyniku rozprawy, na której mię 
dzy innemi zezńawały legalne i niele- 
galne żony Firmana, sąd wydał wyrok 
skazujący na 6 miesięcy więzienia z za 


Str. 9. 


(e) Do trzeciego razu sztuka... Spo- 
soby, jakimi posługuje się światek zło 
dziejski w swych przestępstwach dla 
zdobycia „lupu“, są tak różnorodne. że 
sporo osób nawet niewiadomo kiedy; 
pada ich ofiarami Jesienią ub. roku! 
kolonja Piaski niepokożona była kra=| 
dzieżami kur, dokonywanemi przez ja* 
kąś tajemniczą rękę, na trop której do- 
piero po wiełu trudach udało się wpaść 
władzom bezpieczeństwa. i 
że zadziwiająco śmiałych kradzieży | 
przeważnie z mieszkań dopuszczał się, 
23-letni Władysław Jerzke z Piasków, | 
posiadający za sobą mimo tak młodego! 
wioku, bogatą przeszłość kryminalną, | 

Wczoraj poraz siódmy stanął przed | 
sądem grodzkim w Czeladzi za kradzież| 
z mieszkania p. Grency, zam. na Pia- 
skach. Spryciarz, udając doskonale bie- 
dnego, dwukrotnie wzbudził litość w p. 
Grency, otrzymując jałmużnę. Za trzes 
cim razem zaraz z rana, chwilowo nie 
zastał nikogo w mieszkaniu, eo dopo- 
mogło mu właśnie do kradzieży sakie- 
wek z pieniędzmi, zawierającemi 40 zł. 
Jerzke został ujęty. Wyrok — rok wię- 
zienia oskarżony przyjął z płaczem. 


(e) Sadzenie drzewek na boisku miej 
skiem. Dla nadania pięknego wygladu | 
miejskiemu boisku w Czeladzi, magi- 
strat przystąpił w dniu: wczorajszym, 
do sadzenia 30 drzewek nieowocowy ch. 

—0XŃ 


Okazało się, 


0— > 
Z Dąbrowy. 


(d) Święcone. W dniu 9 bm. o godz, 
20, w lokalu resursy dąbrowskiej za. | 
rząd towarzystwa muzycznego urządza) 
dla swych ezłonków oraz wprowadzo- 
nych przez nich gości „święcone”, na | 
które wszystkich uprzejmie zaprasza. 


(d) Odazyt. W trzecim dniu tygodnia 
odczytowego, urządzonego staraniem: 
akademickiego klubu pracy społecznej 
w Zagł. Dąbr., t. j. dziś. dn. 8 bm. pw. 
Leonard Zemła wygłosi w sali „Kuź | 
nicy“ w Dąbrowie Górniczej, ul. 3-g0/ 
Maja 4, odezyt p. t. „Praca wiosenna wii 
ogródkach". Początek odczytu © godz 
19. Wstep wolny. 

(d) Zebranie placówki P. 0. W. w 
Strzemieszycach. Dnia 12 bm. we wto- 
rek, o godzinie 7 wieczorem odbędzie 


-sie w Strzemieszycach, w sali klubu o- 


bywatelskiego „Sila“ o gólne zebranie 
peowiaków ze Strzemieszyc, Kazimie= 
rza, Niwki, Maczek, Porąbki i Grabo- 
cina, celem zorganizowania jednej, ale 
licznej placówki peowiackiej. | 

Na zebraniu tem będą obecni przed- 


“stawiciele zarządu koła powiatowego. 


Przybycie wszystkich peowiaków z, 
tych miejscowości na zebranie — jest 


obowiązkowe. 


(d) „Radey pana, radey* w Dąbrowie. 
Jutro o godz. 5zej popo!. w sali kino 
„Kometa“ staraniem sekcji rozrywkowej 
koła instruktorów O. P. G. w Dąbrowie 
zostanie wystawiona sztuka M. Baluc- 
kiego pt. „Radcy pana radcy”. Dochód 
z przedstawienia przeznaczony jest na 
zakup sprzętu dla drużyn ratowniczych. 

j —QOX— 


Z Olkusza- 


(ol) P. Z. Milbrandt wyjeżdża z Ol- 
kusza. B. komisarz kasy chorych w Ol- 
kuszu p. Z. Miłbrandt wshutek likwida- 
cji tej instytucji na terenie powiatu, 
wyjeżdża narazie do adomia. 

“Cały szereg organizacyj , kultural- 
no - oświatowych na tsrenie „miasta 
traci w wyjeżdżającym ogromnie ener 
gicznego i sprężystego działacza. 

Onegdaj żegna? p. Milbrandta zwią, 
zek federacji b. wojskowych. w którym. 
był prezesem i przez dwa lata niezmor 
dowanym pracownikiem. Tymczasowe 
zastępstwo na tem stanowisku powie- 
rzone zostało p. Riedlowi W dniu 5 
5 bm. odbyło się uroczyste pożegnanie 
p. Z. Milbrandta w „Hejnale*, gdzie 
zajmując stanowisko prezesa, doprowa 
dził stowarzyszenie to do niebywałego 
od szeregu lat rozkwiłu, pobudzając 
energją swą do życia bardziej inten- 
sywnego o szerokim zakresie. Po, prze- 
mówieniach pożegnalnych ustępującego 
prezesa przemawiali pp.: Słomski i Ken 
dek, poczem odbyła się wspólna foto- 
grafja całego zarządu. Wszyscy „hej- 
naliści* żegnali swego prezesa z Sor- 
decznym żalem. 


(ol) Rejonowy zjazd straży w Wol- 
bromiu. Na ubiegłą nie:lzielę zapowie- 
dziany był zjazd rejonowy straży 0g- 
niowych rejonu wolbremskiego. Na 
zjazd stawiły się straże z następujących 
miejscowości: Wolbrom -- miasto, wo 
brom — fabryka, Łobzów, Gołaczewy, 
Chełm i Strzegowa. Na przewodniczące- 
go wybrany został st. instruktor p. 
N. Kałkowski. W programie były m. 
in. ćwiczenia taktyczne, z których na 
specjalne wyróżnienie zasłużyli pp.t 


Hoinkes ze straży fabryki Wolbrom i 
p. J. Podsiadło ze straży chełmskiej. 
Na dzień 10 bm. ustalony został na. 
w Kluczach - 
dzień 17 bw 


stępny zjazd rejonowy 
tamtejszego rejonu 1 na 
zjazd w Kroczycach. 
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"polskiej i niemieckiej. 


MAGISTRAT m. ZAWIERCIA 


'csiesza PRZETARG 


icograniczony na dzierżawę szlamiar- 
Ri: i kiszkacni przy rzeźni _ miejskiej. 

Dzierżawa może nastąpić z aniem 
15 listopada br. i może być zawarta 
na okres kilkuletni. Wszelkich R 
cyj udziela Wydział Techniczno-Budo_ 
wlany w godzinach urzedowych. x 

Oferty składać należy w ko A 
zalakowanych do dnia 20, 4. br. R 
„godz. 12-tej w biurze Wyuziału Tech- 
wiezno - Budowlanego. Magistrat > 
gtrzega sobie prawo wyboru oferen 
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Niedajcie się namówić na nic inne 
go, rzekomo równie dobrego. 


„OLLĄ” psoriaktycze. 


Nauka i wychowanie 


NIEMKA wykwalifikowana, sierota u- 
dzielą lekcyj niemieckiego, stenografji 
Wymagania 
skromne. Zgłoszenia do administracji 
pod „Solidna“. 

MATURZYSTKA Gimnazjum, Pań- 
stwowego im. Em. Plater udziela ko- 
repetycji. Zgłoszenia do administracji 
pod „Maturzystka', i 


© POSADY i PRACE HER 
POTRZEBNA dziewczyna obeznana z 


pracą lakierniczą od zaraz. Wiadomość 


w administracji. 

POTRZEBNY pomocnik fryzjerski zna 
jący ondulację. Wiadomość Ząbkowice, 
Kościelna 3. 

POTRZEBNA zdolna ondulatorka. Be- 
dzińska 37, Kucharski. 

POTRZEBNA zaraz dobra służąca do 
wszystkiego. Zgłaszać sią w piątek od 
godz. 9 — 1 w połud. M. Rzadkiewicz, 
Sosnowiec. ul. Reymonta 5. 
MANICURZYSTKĘ - ondulatorke w 
jednej osobie zaraz przyjmę. Zakład 
fryzjerski: Aleja 21. ? 


PEN LOKALE Ę Ę 
ZET WETWE E A E E ZE REZ ZOZ ZZOZ ; rio 
LOKAL nadający sie na mleczarnię, 
albo fabrykę wody sodowej jest do Wwy- 
najęcia, oraz sprzedaż naczyń mleczar- 
skich od zaraz. Wiadomość u p. Marce- 
lego Szczepki-w Gołonoen kol. Laski. _ 
SALE po „Arlekinie” ul. Dęblińska 4 
poleca się na bale, koncerty, odczyty, 
zebrania, przedstawienia, poranki etc. 
po minimalnej cenie. Wiadomość na 
miejseu godz. 17 — 18 każdodziennie. 


Kupno i sprzedaż 


ai A Ó WA 
HARMONJĘ stoliczkową okazyjnie 
sprzedam bardzo tanio. Sosnowiec, Sie- 
lecka 15. Kopeć. 

ZOT Ph SSS 
KONICZYNA do sprzedania sucha, 
prasowana. bardzo tanio Dąbrowa Gór. 
ocznica Pogonowskiego. 

Dipa a eee 
PATEF ON do sprzedania za bardzo nis 
ką cenę. Wiadomość „Expres“ Dąbrowa 


„«ubione dokumentr. 
PINE ea a E otw BAJ 
ESM po 5 groszy za | wyraz, BEAR 
ia WIRE RKM |. 


ZGUBIONO książeczkę wojskową wy- 
daną. Drzoz PKU) Król. Huta na imię 
„uajm_Wieluński. 


SWEDZIOL PAWEŁ zgubil ksiaze. 


SAMUEL WARSZAWSKI zgubil por. 
tfel z dokumentami i zaświadczenie re- 


"i ) za wynagrodze- 
niem. Sosnowiec. Ciasna ù. i 
OMAN DIT A oee ANA AJ 
STEFAN PILARZ zgubi} książeczke 
wojskową wydana przez PKU. Będzin. 
PEYAU ATE A CO PCE zai ka ania 
SOBCZYK ANTONI. zgubił wyciąg z 
ksiąg ludności wydany przez gminę 
Olkusko - Siewierską. 
ZGLIIBIONO ane p oere ea 
ZGUBIONO portfel zawierający książ- 
kę wojskową wydaną przez P.K.U. Bę_ 
dzin na imię Womzik Stanisław. 
TRZASKA ZYGMUNT zgubil książkę 
wojskową, wydaną przez 'P.K.U. Sos- 
Noweg, y 
GURNIKIEWICZ HUMBERT zgubił 
książeczke wojskową wydaną przez P. 


K. U. Bedzin. 
WIECZOREK WŁADYSŁAW zgubił 
ssiążeczkę wojskową, wydaną przez 
P. K. U. Kraków. 

Wydawca: Helena Monsiorska. 
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ROZMOWY LONDYŃSKIĘ 


w sprawie bloku państw naddunajskich toczą się obecnie w palaci prezyujum 
rady ministrów. Zdjęcie nasze przedstawia następujących mężów stanu od 
prawej do lewej: Mae Doralda, Tardieu, francuskiego min. skarbu Flandina. 
W glebi ambasador Francji, Fieurian i angielski minister spraw zagranicz- 
f nych Simon. 


ST A A A E aiae Gai o; 
TWE R GZW E OTĘGAW 


Zapisy nuwych kandydatów (tek) na fachowe ; 


kursy pisania i liczenia na maszynach "ierydr" 


przyjmuje codz'ennie Sekretarjat Kursów Handlowych 
M. Kołaczńowskiego, w Będzinie, ul. Sączewska 25. 


SZ 


| Eiektro: 


PETZ WE 


m 3 m” 
wnia w Kielcach 
podaje do wiadomości swych odbiorców, że ceny aparatów elektrycznych 
ostatnio zostały znacznie obniżone: 
Żelazka od ZA. 25 za szt. 


kuchenki od Z}. 27 za szt. 
wentylatory od Zł. 65 za szt. 
it 


š it. : 
Aparaty elektryczne są zawsze na składzie przy ul. Leonarda 4 
i są sprzedawane na długoterminowe raty. 


SEZ E EEn 


Kino-Teatr | Wyświetla DZIŚ wielki monumentalny film francuski p. t. 


Victair „UI progu Gilotyny” 


epopea miłości i bohaterstwa, osnuty na tle powstania i re- 


dawniej wolucji francuskiej. 
„WAWEL“ |Najpiękniejsze sławy ekranu: MARTIN HARWEY, THE 
w Sielcu s - 
Phak Toto Początek w dnie pows4 o godz. 6.30 wiecz,W niedzielę i świę- 
el. 7-65. 


ta o godz. 3.30 popoł. Do cbrazu przygrywa doborowy kwartet 


Dziś 
Najnowszy Polski film dźwiękowy 


USZCZA” 


"KINO 


ZAGŁĘBIE 


dawniej KR > 7 
Kino-Teatr „Udzialowy” i w rolach głównych: Nina Grudzińska, Ina Benita, Paweł O- 


werło i Jerzy Marr. 
Nadprogram: Ciekawy Tygodnik. 


aaa aN EAS A AES A Td 04 m O Yair 


Dziś wielka premiera 


pów Charlie Chaplin 


w największym filmie p. t. 


„PALAGE”| „ aam Amie p.t | 
g| „dwiatia wielkiego miasta” 


TENAR <: 


Od czwartku 7 do niedzieli 10 kwietnia 1932 roku. 
Dźwiękowe Wspaniały film polski dźwiękowy 


MOMUS LEGJON ULICY 


Wg. scenarjusza A. Welicy i M. FE mmera. + 
. IW rolach głównych: bohater filmów: 10-ciu z Pawiaka 1 
Aparatura dźwię- „Janko Muzykant* STEFEK. ROGULSKI oraz Zosia Mirska. 
kowa najnowszej |i Tadzio Kijewski. W rolach epizodycznych: M. Korska, 8. 
konstrukcji. Sławińska, Jeż Kobusz i inni 


` ANONS: Od czwartku 14 kwietnia „X 27*. 


Druk. „Expres Zagłębia* Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-24. 


ma a, 
Osłoszenie. 
Do Rejestru Handlowego Sądu Okrę 
gowego w Sosnowcu wpisano następują 
ce firmy: ; 
"Dnia 8 styeznia 1932 r. BE | 
A. 5648. Izaak Jakubowiez Biuro Te. 
chniczne w Sosnowcu, ul. Dęblińska NPA) 
7, firma istnieje od r. 1982. _Właścicieł 
Izaak Jakubowicz, zamieszkały w So 
snowcu, Pr. Mościckiego nr. 8L 3 
A. 5649. Jakób — Tcek Wnuk Handel | 
Ubraniami w Będzinie PI. Pr. Moście- | 
kiego 15. Firma istnieje od r. 1931. Wlas - 
ciciel Jakób — Icek Wnuk zamieszka» 
ły w Będzinie, PL. Pr. Mościekiego 297. A 
Dnia 9 stycznia 1932 r. | 
ay: 5650; Agnieszką SES E | 
artykułów spożywezych i wędlin w J 
kitnie Szlacheckiem poezta Łazy. Fin. 
ma istnieje od r. 1929. Właścicielka Ag- ` 
nieszka Wróbel zamieszkała tamże. $ 
A. 5651. Iser Bekermajster Sprzedaż | 
ubiorów damskich i męskich w Sosnow-, | 
eu, Modrzejowska nr. 1. Firma istnieją | 
od r. 1931. Właściciel Iser Bekermajster, | 
zamieszkały w nowcu, Targowa 18. - 
A. 5652. Icek Jura Handel garderobą 
damską i dziecinną ludową w Będzinie, | 
ul. Kołłątaja 17. Firma istnieje od r. - 
1931. Właściciel Icek Jura zamieszkały 
tamże. Między małżonkami Jura ną mo 
cy aktu intercyzy, zeznanoyo przed no- 
tarjuszem SŚwolkieniem w Będzinie - 
dnia 4.9.1931 r. rep. 517 została ustano- - 
wiona wyłączność majątku i wspólność 4 
dorobku. 
Dnia 13 stycznia 1831 r. 
A. 5658. Franciszek Kapuścik junior 
Fabryka Łańcuchów w Będzinie, ul. Sie i 
lecka 9. Firma istnieje od r. 1932, Właś- | 
ciciel Franciszek Kapuścik, zamieszka- - 
ły tamże. i z 
A. 5654. Josit Piekarski Zakład i Sprze 
daż wyrobów cukierniczych, cukierków, 
pieczywa, lodów i wody sodowej w So; 
snowcu, Sienkiewicza 7. Firma istnieje 
od r. 1931. Właściciel Josif Piekarski za E 
mieszkały tamże. Mocą aktu zezņanego ` 
przed notarjuszem Wł. Jeżewskim w Ło 
dzi dn..4.11.1930 r. rep. 3025 została usta- 
nowiona między małż. Piskarskimi Wys 
łączność majątku i wspólność. dorobku. 
A. 5655. Rywka Glazer Sprzedaż to- 
warów bawełnianych i r.iwełnianych — 
oraz galanterji ludowej i obuwia w. E | 
Wolbromiu, Rynek 21. Firma istnieja 
od r. 1932. Właścicielka Rywka Glazer, | 
zamieszkała tamże. 3 
A. 5656. Józef Szenberg fabryka szną 
rowadeł w Będzinie, Modrzejowska 12 
Firma istnieje od r. 1932. Właściciel Jó- 
zef Szenberg zamieszkały tamże. Mocą 
aktu zeznanego przed notarujszem Szret 
terem w Będzinie dnia 24 lipca 1924 r, 
nr. rep. 625 między małżonkami Sze 
berg została ustanowiona wyłączna 
majątku i wspólńieść dorobku. 
A. 5657. Majer Szpigielman Hande 
artykułów spożywezych w Strzemieszy- 
cach ul. Warszawska. Firma istnieje od 
r. 1932. Właściciel Majer  Szpigielman 
zamieszkały tamże. s 
Dnia 16 styeznia 1832 r. 
A. 5658. Chaim - Szlama Geldbard 
Sprzedaż artykułów spożywczych w 
Czeladzi, ul. Bytomska Nr. 62. Firma 
istnieje od r. 1931. Włuściciel Szlama - 
Chaim Gelbard, zamieszkały tamże. 
Dnia 20 stycznia 1932 r. ” 
A. 5659. Symcha Adler Sprzedaż ma. 8 
terjałów drzewnych w Sosnowcu, Sien 
kiewicza 1. Firma istnieje od r. 1932 
Właściciel Symcha Adler, zamieszkały 
w Sosnowcu, ul. Dekierta 24. 
A. 5660. Szlama Wrocławski Handel 
galanterji i bielizny ludowej na lar- 
gach. Firma istnieje od r. 1932. Wła- 
ścieiel Szlama Wrocławski, zam. w 
Będzinie, ul. Kołłątaja 9. Pomiędzy 
małż. Wroeławskimi na mccy intercy_ 
zy zeznanej przed notarjuszem Szrette- 
rem w Będzinie d. 10 lutego 1931 r. rep. 
276 zostałą ustanowiona wyłączność ma 
jątku i wspólność dorobku. 5 
A. 5661. Sosnowiecka Manufaktura 
— Małka Szwajcer Sprzedaż manufak 
tury w Sosnowcu, ul. Modrzejowska 26. 
Firma istnieje od 1939 r. Właściciel 
Małka Szwajcer, zamieszkała tamże. 


| MEKYEUWEG 


GŁUCHOTA, szum, cielnięcie uszów 
uleczalne. Żądajcie bezpłatnej pouczają 
cei broszury. Adres: Knfenja, Liszki. 
OSTRZEŻENIE. Ostrzegam przed wy- 
dzierżawieniem terenu polowania wsi 
Osiek od P. Stefana Drożcża, zamiesz- 
kałego w Sosnowcu przy ul. Pszennej 
Nr. 14, ponieważ za teren pcwyższy nie 
otrzymałem pieniędzy i umowe zawar_ 
tą dnia 20 listopada 1931 raku z P. Ste- 
fanem Drożdżem unieważniam i zabra- 
niam komukolwiek na terenie tym po- ` 
lować, w przeciwnym razie sprawę skie 
ruję_do sądu. Wodzicki i | 

„KIESZONKOWA Eucyklopedja Po- 
pularna* — stanowi nieodzowną książ- 
kę dla każdego inteligentnego człowie- 
ka. Cena przystępna la wszystkich. ` 
Książka powinna być w każdym domu ` 
kulturalnym. Materjal bogaty — opra- 
cowany przystępnie! Żądaj prospektów! 
„Kieszonkowa_ Eneyklopedja Popular. 
na“ Kraków, Józefitów 10. 
ZA DŁUGI żony mojej Stanisławy nie, 
odpowiadam, Jan Gzyl, Kolonja Feliks. 


Redaktor odp.: Józef Oskóisk 


